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Debata nad rozplata­
niem chińskiego 

warkocza.

W P E T E R SB T R G U  I W A SH IN w iO - 
NIE P IE R W S I WNIOSKODAWCY.

J a k  p rzed  rok iem  do H a g i  
od cara  w yszedł w niosek  
w zględem  naprow adzen ia  w ie ­
czystego p o k o ju  t a k  i obe 
cnie R osya  p ierw sza  w y s tą p i ­
ła  z w niosk iem  w zględem  w y­
cofania  sprzym ierzony cL w ojsk
z chińskiej stolicy i przedło­
żyła takowy Stanom Zjedno 
nym. Rząd zaś waszyngtoń­
ski wysłał zgodną, z tym 
wnioskiem notę do wszystkich 
interesowanych mocarstw na 
ręce swych odnośnych poołow.

Za powód swego wniosku 
podaje rząd rosyjski umoże 
bnieme chińokiemu rządowi 
ujęcia napowrot władzy w swe 
ręce i traktow ania z mocar­
stwami o wynagrodzenie za- 
zrządzone szkody i o zaprzesta­
nie krokow nieprzyjacielskich.

W arunki rozplenienia w ar­
kocza chińskiego z tych splo­
tów, w jakich się tenże dzi­
siaj znajduje, postawiła także, 
Rosya, zaś adm im stiacya Sr 
Zjedn. je przyjęła i przędło, 
żyła reszcie interesowanych 
mocarstw w następującem 
brzmieniu.

1. Stolicę chińską zajęły 
sprzymierzone wojska wyłą­
cznie w tym celu, aby ocalić 
posłów i zagranicznych mie­
szkańców.

2. Kwang Su jest rzeczywi­
stym prawowitym cesarzem 
Chin.

3. Wicekról, L i B ung 
Chang należycie uwierzytel­
nionym posłem do zawarcia 
pokoju w imieniu rządu chiń­
skiego.

4. Uprasza się państwa 
o współdziałanie z L i H ung 
Changiem i jego rządem nad 
przywróceniem p o r z ą d k u  
w państwie niebieskmm.

5. To przywrócenie porząd 
ku i dawniejszego stanu co 
do “O twartych Drzwi” jak 
niemniej usłanowienie wyna 
grodzenia zapewnić mają w u- 
wierzytelnieniu z a s t ę p c y  
państw , mających uciążliwo 
ici przeciw Chinom z powodu 
niepokojów, zaszłych w n a j­
bliższym czasie.

Całość chińskiego państwa 
ma być zachowana, a w yna­
grodzeń nie ma się żądać 
w obszarach.

Jeżeli Francya, Niemcy, 
W łochy i Japonia zgodzą się 
na ten projekt to St. Z jedno­
czone i Rosya wycofają nie 
zwłucznie swe wojska z P e ­
kingu.

Czy nie równie piękny p ro ­
jek t jak  ów, k tóry  wszystkie 
państwa zainteresował w H a­
dze '«

Zanim atoli przyjdzie do 
rozwikłania zupełnego obecne 
go knota gordyjskiego, a raczej 
chińskiego warkocza, okazać 
się może niejedna z powyż­
szych gwarancyj nie zagwa­
rantow aną. W obec faktu, że 
już podczas odsieczy posłów, 
względnie wyprawy na P e ­
k ing  była Rosya we wojnie

z Chinami, a do wyprawy 
wspólnej swoją drogą oddział 
swego wojska wysłała dla so­
lidarności, przypuszczać mo 
źna, że i obecny rosyjski p ro­
jek t tyczy się tylko wspólnej 
akcyi w stolicy ułańskiej. Co 
zaś Rosya zdobyła w tjm ba- 
myrn opasie na własną rękę 
w Mandżuryi, jako strona woj 
nę prowadząca bez niczyjej 
pomocy, to prawdopodobnie 
będzie jej wyłączną sprawą, 
nie mającą obciioclzić innyeli 
mocarstw. Słowem Rosya bę­
dzie równocześuie pośredni­
kiem i zdobywcą, pomimo 
przyrzeczenia, że wycofą armią 
z Mandżuryi

Widowisko w Euro­
pie.

PLAN CARA M IK O ŁA JA I I .  1 PR E - 
/ .i i I m i a  m C  K IN L E Y ’A.

W Niemczech wywołał plan 
przytoczony powyżej najw ięk­
sze zdumienie jako niespo­
dzianka. H rabia W aldersee 
w drodze do Chin “m it Sack 
und Pack” celem czynienia 
cudów na czele zbiorowej ar 
mii w chińskiej stolicy i jej o- 
kolicy—i telegram względem 
wy marszu tejże armii z tamrąd 
rozmijają się w drodze.

We Francyi dum ają ió 
wuież nad tem, od jakiego 
rządu może mieć chiński de­
legat upoważnienie prawomo­
cne i obowięzujące w u k ła ­
dach z państwami wobec faktu, 
iż przed przyjściem sprzymie­
rzonych do chińskiej stolicy 
żadnej tam władzy nie było 
oprócz przywłaszczy cieli chwi­
lowych i tych, niby prawny eh, 
których n ik t nie słuchał. Ze 
względu jednak,iż w niosek wy 
szedł od ich przyjaciela, a są 
siada chińskiego, znającego 
najlepiej wszelkie tajemnice 
warkoczowych obywateli, ich 
zwyczaje i obyczaje począw­
szy od prawa, a skończywszy 
na gu«łach i zabobonach, po­
stanowili wziąć wniosek poć. 
gruntowną i “ z w agę.

W A nglii obiecują z p il­
nością wziąć pod rozwagę ten 
plan rosyjsko amerykański, ile 
zaciekawiający samymi inicy- 
atorami wielkiego dzieła, ale 
spoglądają równocześnie cie­
kawie na Berlin, czy się z tam- 
tąd nie dadzą usłyszeć prze­
ciwne tony z koncertu. P rzy­
puszczają nawet, iż niektóre 
mocarstwa wycofają swe ar- 
mije z Pekingu, lecz równo 
cześaie twierdzą, iż stąd je ­
szcze nie wynika, aby to u- 
czynić musiały wszystkie bez 
wyjątku, gdyż się im nie może 
pomieścić w głowach ustana­
wianie napowrot tego samego 
rządu, który się dopuścił tak 
w i e l k i e j  międzynarodowej 
zbrodni.

W e Włoszech oglądają się 
na Niemcy, które dla nowego 
króla są w tej sprawie decy­
dującą wyrocznią.

W  A ustryi zgodzą się na 
delegacyą L i i na wydalenie 
wojska z chińskiej stolicy, 
lecz uważają za stosowne za­
trzymanie kontroli nad forty- 
fikacyami w Taku tudzież nad 
innymi punktam i strategiczny­
mi aż do ułożenia zadowal- 
niających warunków i uzy­
skania gwarancyi za godziwe 
zachowanie się Chin w przy­
szłości.

Z n a n y  l i t e r a t  i dz ienn ikarz  
w arszaw ski p. K .  L ask o w sk i  
jaw ił  w łaśn ie  w chw ili  poża ­

ru  w Cz^ntochowej i t«k  op i­
suje  w “ K u ry e rz e  w a rsza w ­
sk im ” swoje  wrażenia .

“ O ko ło  godz iny  10^ w ie ­
czorem zadrżało  w posadach 
całe m iasto :

— J a s n a  góra  w  płomie- 
riiacb i

W y b ieg łem .. .
Pierwsze wrażenie to chaos 

rozpaczliwych głosów
Wieża sta ła  w  płom ieniach. 

J ę z y k i  ognia  g n a ły  po  b l a n ­
kach  i załomach.

Pożar  wznieciła  rak ie ta ,  
nieszczęśliwie puszczona piZcz 
d rużynę  z k a lisk ie j  gubern ii .  

Co się s ię  działo u k la sz to r ­

nego podnóża, niepodobna o- 
pisać tak, jak  niemożliwie 
jest odczuć straszną rozpacz 
przerażonych ogromem nie­
szczęścia pątników.

W idziałem chłopka, rw ące­
go włosy z głowy i pędzącego 
na oślep, jak  oszalałego, k o ­
biety rzucające się na ziemię, 
dziadów chromych, zawodzą­
cych jak  w momencie zguuu.

Na szczęście nie stracili 
przytomności ci, co od wie 
ków strzegą Jasnej Góry, m i­
mo niemożliwości doraźnego 
ratunku, mimo ogromu nie­
szczęścia. W śród groźnego 
żywiołu zajaśniał biały habit 
pauliński.

Nie umiem wam opisać tego 
momentu, gdy przed tłoczącą

PANOW ANIE NAD OLEJEM SKAL  
NYM

jest zamiarem amerykańskiego kar­
telu.

Reprezentant am erykańskie­
go kartelu naftowego “Stan 
dard Oil Co’1 J . D. Rocke­
feller bawi obecnie w Europie, 
dokąd się udał w misyi rze­
czonego kartelu , aby zakupić 
lub przynajmniej wydzieżawić 
pokłady źródeł n a f t o w y c h  
w Rumunii, zaś od rządu 
holenderskiego na wyspie 
Sumatra w Azyi. Rząd ru ­
muński potrzebuje - pieniędzy, 
więc wejdzie prawdopodobnie 
w układy z olejarzami, lecz 
rząd holenderski nie chce nic 
wiedzieć o tym handlu, zmie­
rzającym do opanowania na­
ftowego przemysłu na całej 
kuli ziemskiej, a następnie do 
kontrolowania ceny produktu 
po usunięciu z targowicy świa­
ta wszelkiej rywalizacyi han­
dlowej.

się ciżbą stanął O. Rejman, 
dość, że wstąpiła w serce o tu ­
cha, myśl i chęci oprzytom nia­
ły. Rzucono &î  na dachy, 
kilkudziesięciu mężczyzn oto­
czyło kordonem płonącą wieżę, 
setki rąk  chwyciło za narzę­
dzia. Znalazły się zaraz i 
drabiny, osęki i w iadra. . . .  
Tjmczasem nadbiegła straż 
ogniowa, a nieotiudzony i 
baczny na wszystko przeor 
wysłał depesze do W arszawy, 
Piotrkowa i Lodzi o pomoc.

O b aw a  rozw ie lm ożnien ia  się 
pożai u nie m inęła, wierzono 
jednak , że w n ę t iz u  św ią tyni 
niu się nie stanie. Do tego też 
zmierzał do tychczasow y r a t u ­
nek.

To,0cO'W'krótkości opisuję,

trwało godzinę lub więcej. 
Wreszcie mimo wysiłków ra 
tujących, runęła część górnej 
wieży. Kościół ocalał” .

His tory a zwalonej wieży.

Oto k ilka  dat z dziejów 
wieży, która tej pamiętnej 
nocy padła ofiarą niszozą 
cego żywiołu:

Kościół Jasnogórski stoi 
przeszło la t 500, zbudowany 
bowiem w roku 1382 przez! 
księcia W ładysława Opolskie 
go. Wieża ówczesna była 
znaczuie mniejszą od dzisiej­
szej, miała tylko jedno piętro 
murowane, reszta zaś b jła  
drewniana. Pomimo, że w tym 
stanie podatna była d la ognia, 
jednak przetrw ała długie wie­
ki, aż w roku 1654 zgorzała

SZKODY, ZRZĄDZONE POW ODZIĄ  
W GALICYI.

Dziewiętnaście powiatów 
wschodniej części Galicyi na 
wiedzoue powodzią, która o- 
gromem klęsk, stąd wynikłych 
przewyższa wszystkie, jakie 
w tycŁ okolicach zapamiętano.

Szkody, wyrządzone ludno 
ści przez utratę zbiorów na 
polach i ogrodach, utratę b y ­
dła, przez zniszczenie lub za­
branie gruntów i budynków, 
przenoszą podług dotychcza­
sowych obliczeń sumę prze­
szło dziesięć milionów koron.

Niemniej dotkliwą jest 
szkoda, przez powódź na dro 
gach publicznych zrządzona. 
Drogi powiatowe i gminne, 
powstałe z największym w y­
siłkiem dotkniętych powodzią 
pow iatów ' i gmin, uległy 
w znacznej części zniszczeniu. 
Mosty poniszczone lub zabra 
ne, drogi na wielkich prze­
strzeniach zniesione, poprze­
rywane nasypy, uszkodzone 
zabezpieczenia rzek — tak, że 
nakłady wielu la t na naprawę 
komunikacyi łożone, odrazu 
zniszczone.

od ognia, którym zegarmistrz 
miejscowy rozgrzewał zegar, 
zati zymany sKutKiem straszne­
go mrozu.

Ojcowie Paulini z księdzem 
Kordeckim na czele szybko 
wzięli się do odbudowania 
wieży. U k o ń c z o n ą  była 
w ciągu roku tak , że gdy 
Szwedzi przyszli pod Często 
chową, wieża już b^ła zupeł­
nie gotowa

Nowa ta wieża również nie 
była tak  wysoka, jak  obecna 
i miała na szczycie kopułę 
we formie dużej bani. Trw ała 
ona tylko la t 30. W  r. 1690 
spłonął cały kościół Jasnogór­
ski, a z nim i wieża. Pożal 
wówczas był tak  straszny i 
tak  gwałtowny, ze dzwony

we wieży stopniały. Ruiny 
wieży stały przez sześć lat. 
W  roku 1696 rozebrano je i 
zaczęto stawiać nową wieżę, 
obecną. Robota trwała ró ­
wnież sześć lat. U kończono ♦
ją  w roku 1702.

W iiża Jasnogórska taka, 
jaka do 18 sierpnia przez 
dwieście la t prawie przetrw a­
ła, miała przeszło 160 łokci 
wysokości. Panowała ona nad 
Całą okolicą i zdała już można 
ją  było widzieć. Do połowy 
murowana, dalej była drewnia 
na, czarną blachą miedziauą 
obita. Szczyt jej zdobił krzyż 
z chorągiewką, zakończony 
postacią kruka, a bochenkiem 
chlebąCw dzióbie. F igura ta 
jest symbolem zakonu OO. 
Paułinów.

29. sierpnia odbyła się 
w Medyolanie rozprawa sądo­
wa w sprawie zbrodni Bresie- 
go przed tamtejszym sądem 
karnym  i tegoż samego dnia 
zapadł wyrok, skazujący kró 
lobójcę na dożywotne więzie 
nie. Gdyby był popełnił 
zdradę główDą, byłby wedle 
ustawy włoskiej skazanym na 
śmierć, ponieważ zaś króla 
zabił bez zamiaru zmienienia 
formy rządu, więc tylko we 
więzieniu do śmierci zamie­
szka.

Złoczyńca przyznał się nie 
tylko do zabójstwa, lecz i do 
dawno powziętego postano­
wienia, jak  nie mniej, że 
umyślnie ćwiczył się w strze­
laniu, aby nie chybić.

Gdy udzielono mu głosu 
do ostatniego przemówienia 
po wygłoszeniu mów ze strony 
jego adwokata i prokuratora 
państwa, powiedział: “Skażcie 
mię! Mnie to obojętne. Cze­
kam najbliższej rewolucyi” .

SAMORZĄD I W OJNA.

K om isya, u rządza jąca  rząd  
cyw ilny  na  F i l ip iń a c n  urzę 
du je  równocześnie u t a r ­
czkam i o r ę ż n y m i  w ten 
sposób, że p rzy g o to w y w u je  
p rocedurę  czyli sposób p o s tę ­
pow an ia  d la  rządu  c y w il­
nego w  tych  miejscowościach, 
gdzie nie grozi już  niebez 
piec^enstwo sk u tk iem  s ta rć  
orężnych. Z dn iem  1. g ru d n ia  
ob jąć  ma ta kom isya  w szystkie  
funkeye , należące do zakresu  
praw odaw czego; nie będzie 
je d n a k  sp raw ow ała  w ładzy  
w ykonaw czej,  k tó ra  pozos ta ­
wiona być ma dow ódcy w ojsk , 
M ac A r t h u r ’owi.

Celem  zaś s tłum ien ia  p o ­
w stan ia  m ają  w ładze w o jsk o ­
we zdwoić us iłow ania  z n a ­
dejściem  suchej p o ry  n a  w y ­
spach. W ódz Mc A r th u r  ma 
do dyspozycyi 70.000 w ojska  
celem dopięcia tego zam iaru . 
Sam a je d n a k  n a tm a  i po łoże­
nie w ysp  świadczy, iż s t łu m ie ­
nie tego pow stan ia  nie może 
być n igdy  inakszein, j a k  
chw ilow em . O becnie  t rą b ią  
znów do o d w ro tu ;  n i e w i a d o ­
mo uz.y na pew n o .—

Z Południowej Afryki.

Boerowie wypuścili na w ol­
ność wszystkich niewolników 
a n g i e l s k i c h ,  podczas gdy 
Anglicy wychwytują zagrani 
cznych nawet mieszkańców 
w Transvadlu, ładuje na okręty 
i wywożą do Londynu. Ze­
szłego tygodnia wywieziono 
mnóstwo Niemców, Rosyan i 
innych narodowości mieszkań 
ców. Rząd angielski dekla­
rował się każdemu ogołoco­
nemu w ten sposób z wszel­
kiego mienia dać wolny prze­
wóz do jego ojczyzny i $5, 
lecz wszyscy przymusowi szu- 
paśnicy odmówili przyjęcia 
tej jałmużny. U dali się do 
ministerstwa kolonialnego i 
domagali się wynagrodzenia 
za brutalne zniszczenie ich 
utrzymania. Ministerstwo ko- 
lonij odesłało ich do m inister­
stwa wojny, zaś to ostatnie do 
ich odnośnych konsulów. Taki 
gatunek kultu ry  niesie Anglia 
do południowej A fiyki.

BATY W IN D Y A N IE PRO JEK TO  
W ANE.

Na najbliższe posiedzenie 
ciała prawodawczego stanu 
Imfyany przyjdzie pod obrady 
wniosek względem zaprowa­
dzenia bata, jako środka k a r­
nego za niektóre przestępstwa. 
T ak  n.p. nałogowe pijaństwo, 
przeszkadzanie na publicznych 
zgromadzeniach, zaczepianie 
niewiast na ulicy, b ijatykę i 
ordynarne wyrazy w obecno 
ści dam projektuje wniosko­
dawca zaliczyć do przestępstw 
batogowych. Czy to tylko 
będzie do twarzy stanowi ta 
k i paragraf w procedurze 
karnej we wieku XX. u n a ­
rodu, niosącego cyw ilizacją 
na A ntylle, na F ilip iny  i do 
Chin, a żądającego u siebie 
od mastra X. lub Y, aby się 
położył.?? Czy nie lepiej by ­
łoby od rodziców żądać kary 
cielesnej na X. lub  Y, dopóki 
on nie jest jeszcze M r.2

Rozporządzenie J. E. 
ks. Arcybiskupa dye- 
cezyi milwauckiej.

J . E  ks. A rcybiskup F . X. 
K atzej wydał rozpąrządzenie, 
według którego obowiązam 
są kształcić się wyłącznie 
\v tejże dyecezyi wszyscy stu­
denci, któi^y mają zamiar 
zostać księżmi.

Klasy gimnazyalne kończyć 
mogą w którym kolwiek k a ­
tolickim zakładzie miłwau- 
ckiej dyecezyi, zaś filozofią i 
teologią wyłącznie w St. 
Francis.

Rozporządzenie to brzmi, 
jak  następuje:

“Następujące reguły obo­
wiązani są wypełnić wszyscy 
studenci, którzy należą do a r ­
chidiecezji milwauckiej i za­
mierzają zostać księżmi w te j­
że dyecezyi.

Muszą ukończyć klasyczne 
studya w którym kolwiek k a ­
tolickim zakładzie naukowym, 
w dyecezyi milwauckiej. 
Tylko za osobnem pozwole­
niem Arcybiskupa mogą się 
uczyć poza dyecezyą.

Filozoficzne i teologiczne 
studya ukończyć muszą w pro- 
wincyonalnem seminaryum 
w St. Francis. N a w yjątek 
m<jżc tylko zezwolić zarząd 
dyrektorów Seminaiyum.

F . X. K A TZER ,
A rcybiskup m ilwaucki.

W IDMO OLBRZYMIEGO ST R A JK U  
GÓRNIKÓW

Prezydent unii górników, 
Jan  Mitchell oznajmił w In- 
dyanopolis, Ind., że przyjdzie 
do olbrzymiego strajku gór­
ników na obszarach pokłado 
wych twardego węgla w Pen 
sylvanii. Górnicy żądali pod­
wyższenia u 20 prucent płacy 
i obstają nadto za zniesieniem 
pewnego, dotąd praktykow a­
nego zwyczaju w rejonie k o ­
palni twardego węgla, m ia­
nowicie aby skasowano spo­
sób liczenia po 3.30Ó funtów 
na tonę węgla przy wypłacie 
górników, a liczono tak  sa­
mo jak  przy sprzedaży 2000 
funtów na tonę.

W  razie zarządzenia s tra j­
ku weźmie, w nim udział 
140.000 górników. Nie wia 
domu wprawdzie, czy wszy­
scy należą do Unii, lecz 75.000 
należy napewne i ci gotowi 
będą porzucić łopatę doraźnie.

Gdyby właściciele kopalni 
miękkiego węglaju siło wali za­
stąpić nim tw ardy La targo 
wicy powszechnej, natenczas 
będą się unioniści starali po­
budzić do strajku  także gór­
ników przy tym gatunku 
węgla. Strajkiem  s t r a s z ą  
przywódcy powszechnym, jak  
go słusznie nazywają, w ca 
łeni tego słowa znaczeniu, po­
nieważ dotknie on powszech­
nie wszystkich mieszkańców 
z wyjątkiem właścicieli k o p a l­
ni i tych, co strajkowanie 
nakażą; najwięcej zaś, bo 
w dwójnasób dotknie on sa­
mych strajkujących górników. 
N ajpierw  bowiem stracą za­
oszczędzoną przy swej ciężkiej 
pracy gotówkę, a następnie 
będą o tyle drożej zą węgiel 
płacili, o ile ten podrożą od­
nośne kompanie, korzystają­
ce wyłącznie ze strajków i 
wyglądające ich z upragnie­
niem, aby mieć powod po­
drożenia tego towaru.

K lasz to r P a u lin ó w  na  Ja sn e j G órze w C zęstoehow ej,

KRÓI.OBÓJCA b r e s c i  

skazany na dożywotne w ięzienie.


